
Wąbrzeźno, wtorek, 8 lutego 1927 r.Nr, 16 Rok VII

Pomorze a Polska.
(w oświetlani!! pp. Wojewody Młodziano­

wi kiego i p ministra Staniewicza.)PONMLKJIHGFEDCBA

P o d c z a s o s ta tn ie j k o n fe r e n c ji p ra s o w e j w  

G ru d z ią d z u  w y g ło s z o n e  z o s ta ły  d w a p rz e m ó w ie -  

ja  k tó re  z e  w z g lę d u  n a  o lb rz y m ią  ic h  d o n io s ło ś ć  

n r z y ta c z a m y  p o n iż e j w  s t r e s z c z e n iu .
P

P ie rw s z e z n ic h  to  p rz e m ó w ie n ie p . w o je w o ­

dy Młodzianowskiego. R z u c a  o n o  ja s k ra w e ś w ia ­

tło na stosunki nasze i o k re ś la  ja s n o s ta n o w is k o  

władz n a c z e ln y c h  w  s to s u n k u  d o n a s z e j d z ie ln i ­

cy — ś w ia d c z ą c z a ra z e m  o  g ru n to w n e j z m ia n ie  

zapatrywań ty c h  w ła d z  —  n a  k w e s t ję  d o n io s ło ś c i  

a-nawet n ie z b ę d n o ś c i P o m o rz a  d la  P o ls k i. O  i le  

przedtem n ie d o c e n ia n o  i le k c e w a ż o n o z n a c z e n ie  

naszej d z ie ln ic y  d la c a ło k s z ta ł tu in te r e s ó w  p a ń ­

stwa o  ty le  d z is ia j k w e s tja p o ls k o ś c i p o b rz e ż a  

b a ł ty c k ie g o  —  s ta je s ię  g k w e s tją n a d z w y c z a jn e j  

wagi d la  p a ń s tw a . I o to  s tw ie rd z a  p a n  w o je w o -  

d a *  —  ż e  P o m o rz e  je s t te r e n e m , n a  k tó ry m  p o ls k a  

m y ś l p a ń s tw o w a  i p o ls k a  r a c ja  s ta n u  ś c ie r a ją  s ię  

często z  z a k u s a m i o b c y m i. T u  o d b y w a s ię  c i-  

cha ale u p o rc z y w a  w a lk a  z o rg a n iz o w a n e j ,  d e s tru k ­

cyjnej a k c ji , w a lk a  o  d u c h a  lu d u p o m o rs k ie g o .  

W walce te j m a m y  p rz e c iw  s o b ie  n ie je d n o k ro tn ie  

własne b o lą c z k i , t r u d n o ś c i g o s p o d a rc z e , o rą z  d a ­

wne p rz y z w y c z a je n ia , k tó re p a ra liż u ją w p ły w  

Polski p rz e z  d z ia ła n ie  s u g e s t ji  p rz e s z ło ś c i. Z  d ru ­

giej s t ro n y n a a re n ie m ię d z y n a ro d o w e j c o ra z  

śmielej jest p o d n o s z o n a  k w e s t ja  m o ż liw o ś c i r e w i­

z j i n a s z y c h g ra n ic  p ó łn o c n o -z a c h o d n ic h . Z  f a k ­

tów ty c h  w y n ik a  d la p o l i ty k i p a ń s tw o w e j w y ra ­

źne zadanie p rz e c iw d z ia ła n ia , d la  p ra s y  z a ś o b o ­

wiązek m o n to w a n ia  s i ły  d o  o d p o ru  s p o łe c z e ń s tw a  

która p rz e d e w s z y s tk ie m  le ż y  w  s o l id a rn o ś c i . N ie ­

zaprzeczoną siłą n a s z e g o f ro n tu  w  s p ra w ie  P o ­

morza jest im p o n u ją c a je d n o l i to ś ć o p in j i c a łe g o  

społeczeństwa p o ls k ie g o , ż e  k ra j te n o d w ie c z n ie  

polski je s t je d y n y m  n a s z y m  d o s tę p e m  d o  m o rz a  

i n ig d y  n ik o m u  z a  ż a d n ą  c e n ę  o d d a n y  b y ć  n ie  m o ż e

S z u k a ją c ro z w ią z a n ia p ro b le m ó w  o b ro n y  te j  

ważnej s p ra w y , z n a jd z ie m y  je p rz e d e w s z y s tk ie m  

na- drodze r z ą d ó w  s p ra w ie d l iw y c h i tw ó rc z o ś c i  

pracy. B o  s p ra w ie d l iw o ś ć i d o b ro b y t  to  n a j le p s i  

stronnicy p a ń s tw a , a  l ic z n e o b ja w y ż y c ia tw ó r ­

czego n a  n a s z e m  w y b rz e ż u , to  n a jb a rd z ie j w a ż k i  

argument n a s z e j o b ro n y  w  s p ra w ie d o s tę p u  d o  

morza. D ru g ie  z a g a d n ie n ie  to  s p ra w a  o ż y w ie n ia  

życia g o s p o d a rc z e g o n a P o m o rz u i s tw o rz e n ie  

tego życia n a  n a s z e m  w y b rz e ż u  m o rs k ie m , k tó re  

wymaga w s p ó łd z ia ła n ia  r z ą d u , o rg a n iz a c y j s a m o ­

rządowych i g o s p o d a rc z y c h  in ic ja ty w y  p ry w a tn e j 

i prasy.

R z ą d w y p e łn ił ju ż w ie le z te g o p ro g ra m u  

naprzykład b u d o w a  p o r tu  w  G d y n i , b u d o w a  b e z "  

pośredniego p o łą c z e n ia  k o le jo w e g o ^  G d y n i z z a ­

głębiem w ę g lo w e m , ro z b u d o w a  m ia s ta  G d y n i, b u ­

dowa p o r tu  ry b a c k ie g o  a  o s ta tn io  z a p o c z ą tk o w a ­

nie narodowej f lo ty h a n d lo w e j . In ic ja ty w a p ry ­

watna je s t n ie s te ty  s ła b a .^ P o ls k i p rz e m y s ł  i h a n ­

del m a ło  w y k a z u ją  z a in te r e s o w a n ia  tern z a g a d n ie ­

niem z p rz y c z y n ro z m a ity c h . J e d n a z n ic h to  

brak z n a jo m o ś c i p ro b le m u , a g łó w n ą p rz y c z y n ą , 

to walka m ię d z y  d o ty c h c z a s o w y m fs y s te m e m  p ro ­

dukcji i w y m ia n y a n o w y m i w a ru n k a m i, ja k ie  

stworzył d o s tę p  d o  m o rz a . S z c z e g ó ln ie  ja s k r a w o  

objawia się te n  f a k t w ła ś n ie  n a  P o m o rz u , g d z ie  

wskutek u p o ś le d z e n ia z a  c z a s ó w  Ip ru s k ic h e k s ­

pansja ku m o rz u n ie z a z n a c z y ła s ię je s z c z e  s i l-  

nie. W s p o m in a ją c o  d z iw n y c h  p o g ło s k a c h g o s ­

p o d a rc z e g o  o d s e p a ro w a n ia  s ię  P o m o rz a  o d  ż y c ia  

państwowego, p . w o je w o d a s tw ie rd z i ł , ż e  P o m o ­

rze jest d z iś n a jw a ż n ie js z ą c z ę ś c ią  R z e c z y p o s p o ­

l i te j , je j d ro g ą d o  m o rz a  i p u n k te m  k u  k tó re m u  

zbiegać się m u s i w s z y s tk a  w ła d z a tw ó rc z a  c a łe ­

go n a ro d u , a  p rz e m ó w ie n ie  s w e  z a k o ń c z y ł  p .  w o ­

jewoda apelem d o  p ra s y , a b y  p o p ie ra ła  te  z a m ie -  

raenia. (C . d . n .)

Sejm wydał poslów-zdrajeów w rąee sprawiedliwości
W a rs z a w a . K o m is ja r e g n la m in o w a 1 n ie ty ­

k a ln o ś c i p o s e ls k ie j u c h w a l i ła  8  g ło s a m i p rz e c iw  4  

—  z a le c ić S e jm o w i w y d a n ie  5 p o s łó w  z d ra jc ó w .

S p ra w a  ta  z n a la z ła  s ię  n a  p o s ie d z e n iu  p le n u m  

S e jm u  w ś ró d  o g ro m n e g o  z a in te r e s o w a n ia . R e fe ro ­

w a ł ją  p o s e ł D o b rz a ń s k i (Z w . L . N a r .) , ro z p o c z y  

n a ją ć  o d  o d c z y ta n ia p is m a p ro k u ra to r a w ile ń s k ie ­

g o , k tó ry o s k a rż a  5  p o s łó w  z a r t . 1 0 2  i 1 1 0 , ż e  

p rz y p o m o c y ja w n y c h u g ru p o w a ń B ia ło ru s k ie j  

w ło ś c .- ro b H ro m a d y  i N . P . C h . s z l i n a r ę k ę d ą ­

ż e n io m  o ś c ie n n e g o  p a ń s tw a (S o w ie ty l) , p o le g a ją ­

c y m  n a p rz y g o to w a n iu  b u n tu z b ro jn e g o , c e le m  o -

Krótkie wiadomości polityczne
Z a w a r ta z o s ta ła u g o d a w  s p ra w ie  tw ie rd z  

p ru s k ic h  —  m o c ą k tó re j N ie m c y m u s z ą z n is z ­

c z y ć  3 4  p o r ty  z 8 8 , ja k ie z o s ta ły w y b u d o w a n e  

w  la ta c h  p o w o je n n y c h .

#

W  K o s s o w ie  (w o j. P o le s k ie ) t łu m  m a n if e s ta n ­

tó w , d o m a g a ją c y c h  s ię  u w o ln ie n ia  a re s z to w a n y c h  

p o s łó w  b ia ło ru s k ic h —  ta rg n ą ł s ię n a o d d z ia ł 

p o l ic j i , k tó ra  w e z w a ła  m a n if e s ta n tó w  d o  ro z e jś c ia  

s ię . W  w y n ik u  z a jś c ia  c z te ry  o s o b y z o s ta ły  z a ­

b i te  —  z a ś 1 0  c ię ż k o  i lż e j r a n n y c h .

W  łó d z k ie j s ta c ji te le fo n ic z n e j —  z p o w o d u  

t . z w , k ró tk ie g o  s p ię c ia  —  w y b u c h ł p o ż a r , k tó re ­

g o w y n ik ie m  b y ło z n is z c z e n ie p o łą c z e ń te le fo ­

n ic z n y c h w z n a c z n e j c z ę ś c i . S tr a ty w y n o s z ą  

1 0 0 ,0 0 0  z ło ty c h .

W  B e r lin ie d o k o n a n o o b l ic z e n ia b e z ro b o  

tn y c h , k tó ry c h l ic z b a w n y o s i w e d łu g s ta ty s ty k i 

2 8 3 ,0 0 0  lu d z i.

Śp. Cesarzowa Karolina Meksykańska na loża śmierci

Tydzień Propagandy Trzeźwości 

1-8 lutego 1927 r.
pod protektoratem Najprzewielebniejszego

Ks. Biskupa dr-a Okoniewskiego. 
„Ratujmy Młodzież".

J e s te ś m y  ś w ia d k a m i n ie p o ję te g o  s z a le ń s tw a : 

, 3 o ls k a  p rz e ż y w a c ię ż k ie p rz e s ile n ie  g o s p o d a rc z e  

a ró w n o c z e ś n ie  n a  n a p o je a lk o h o lo w e t r a c i ro ­

c z n ie  ty s ią c  m iljo n ó w  z ło ty c h .

A lk o h o l iz m z a tru w a n a m  i ro z b i ja  ro d z in y ,  

u n ie s z c z ę ś l iw ia p o to m s tw o n ie w in n e , m n o ż y  z a ­

s tę p y  i s to t n ie m o ra ln y c h , c h o ry c h  i z b ro d n ic z y c h , 

c tó r e s ą  c ię ż a re m  d la  s p o łe c z e ń s tw a  i p a ń s tw a .

C o  g o r s z a z a p rz y k ła d e m  s ta r s z y c h , id z ie  

ju ż  m ło d z ie ż p o ls k a .

R o d a c y  I . W a lk a o t r z e ź w o ś ć — to n a s z  

w s p ó ln y  o b o w ią z e k  n a ro d o w y * .

N a  in n e p rz y c z y n y  o b e c n y c h  s to s u n k ó w  n ie  

b a le n ia  i s tn ie ją c e g o w  p a ń s tw ie  p o ls k ie m  u s tro ju  

s p o łe c z n e g o  i o d e rw a n ia o d  R z p l i te j c z ę ś c i je j te ­

ry to r iu m .

N a p o p a rc ie ty c h tw ie rd z e ń r e fe r e n t p o s e ł  

D o b rz a ń s k i p rz y to c z y ł d ru z g o c ą c e a rg u m e n ty i  

f a k ta , s tw ie rd z a ją c n a p o d s ta w ie  d o k u m e n tó w , że 

p a r t ia  k o m u n is ty c z n a p o p ie ra ć  m ia ła  w s z y s tk ie  r e ­

w o lu c y jn e w y s tą p ie n ia N . P . C h ., z m ie rz a ją c e d o  

o d e rw a n ia B ia ło ru s i o d P o ls k i i p rz y łą c z e n ia  jej 

d o  S o w ie tó w . T e n  s a m  p ro g ra m  s ta w ia  s o b ie  sta­
tu t o rg a n iz a c y jn y „ H ro m a d y * .

N a  s ta c j i w  Z d o łb u n o w ie p o d c z a s  p rz e ła d u n ­

k u  ru d y  ro s y js k ie j —  n a s tą p i ł z  n ie z n a n y c h  p rz y ­

c z y n  s t r a s z n y  w y b u c h , p rz y c z e m  d w ó c h  ro b o tn i­

k ó w  o d n io s ło  r a n y .

Z  H a m b u rg a  o d p ły n ą ł p a ro w ie c  „ C  R  R ie k -  

m e rs *  z  ła d u n k ie m  (1 2 0 0  s k rz y ń ) k a ra b in ó w  i a -  

m u n ic ji m a ją c y c h s łu ż y ć ja k o „ b ro ń p o r to w a * *  

p rz e c iw k o a n g l ik o m  w  S z a n g h a ju . (O c z y w iś c ie  

—  b ro ń  d la  c h iń c z y k ó w ) .

* .
P a r la m e n t n ie m ie c k i u c h w a l ił 2 3 5 g ło s a m i  

p rz e c iw k o  1 7 4  —  v o tu m  z a u fa n ia  d la  r z ą d u  M a rk s a .

•

W  a n g ie ls k ic h  k o la c h  p o l ity c z n y c h  k rą ż ą  p o ­

g ło s k i o  m o ż liw o ś c i z e rw a n ia  s to s u n k ó w  p o m ię ć  

d z y  A n g lją  a  S o w ie ta m i.

#

R z ą d s o w ie c k i z a ż ą d a ł z w ro tu  w s z y s tk ie g o  

z ło ta , ja k ie  d o ty c h c z a s  b y ło  z d e p o n o w a n e  w  b a n ­

k a c h  a n g ie ls k ic h .

W  u b . m ie s ią c u z m a r ła p o d łu g ie j  

c h o ro b ie n a jn ie s z c z ę ś l iw s z a  z  p a n u ją c y c h  

C e s a rz o w a  C h a r lo t ta  (K a ro l in a ) , w d o w a  p o  

C e s a rz u  M a k s y m ilia n ie  M e k s y k a ń s k im ,  ro z ­

s t r z e la n y m  w  ro k u  1 8 4 7 .

J a k ’w ia d o m o , c e s a r z o w a C h a r lo t ta  n a  

k ró tk o  p rz e d  s m u tn y m  k o ń c e m  p a n o w a n ia  

s w e g o  m ę ż a  —  u d a ła  s ię  d o  P a ry ż a , p ra ­

g n ą c  u z y s k a ć  d a ls z ą  p o m o c  c e s a r z a  N a p o ­

le o n a  I I I . —  je d n a k ż e s p o tk a ła  s ię  z  o d ­

m o w ą , k tó ra  n a  n ią  ta k  f a ta ln ie p o d z ia ła ­

ła , ż e  n ie s z c z ę s n a c e s a rz o w a p a d ła  b e z  

z m y s łó w  n a  z ie m ię . O d tą d  t r a w io n a  o b łę ­

d e m  p rz e b y w a ła  o n a  p o d  o p ie k ą  s w e j ro ­

d z in y  b ą d ź  to  w  R z y m ie  —  b ą d ź  te ż  p o d  

B ru k s e lą —  je d n a k . a ż  d o  ‘o s ta tk a  s w y c h  

d n i p rz y to m n o ś c i u m y s łu  je j n ie  p o w ró c i­

ła . Z m a rła p rz e ś la d o w a n a n ie u s ta n n y m  

s t r a c h e m  p rz e d  o tru c ie m .

w s z y s c y m a m y  w p ły w ; tę  p rz y c z y n ę  n ę d z y  i z e ­

p s u c ia w s p ó ln y m w y s i łk ie m  m o ż e m y  i m u s im y  

u s u n ą ć ,

D łu ż e j ju ż z w le k a ć n ie  w o ln o , je ż e li n a m  

d ro g a  je s t m ło d z ie ż n a s z a  i p rz y s z ło ś ć  n a ro d u .

W  T y g o d n iu  P ro d a g a n d y  T rz e ź w o ś c i n ie c h a j  

k a ż d a  o rg a n iz a c ja  i g a z e ta  p o ls k a  te m u  d o n io s łe ­

m u z a g a d n ie n iu p o ś w ię c i ja k  n a jw ię c e j u w a g i ,  

n a  te n c e l p o p ły n ą  d a tk i o b f i te , n ie c h a j w  ty c h  

d n ia c h p o tro ją  s ię  s z e r e g i c z ło n k ó w  o rg a n iz a c y j  

p rz e c iw a lk o h o lo w y c h .

D ą ż m y  w s z y s c y  d o  z m ia n y  f a łs z y w y c h  p o g lą ­

d ó w  i z w y c z a jó w  to w a rz y s k ic h , u s u w a jm y  o k a z je  

d o  p ic ia , d b a jm y  o  p rz e s tr z e g a n ie k o n ie c z n y c h  

o g ra n ic z e ń  p ra w n y c h .“

D la B o g a i o jc z y z n y z a b ie r z m y s ię  o h o c z o  

d o  p ra c y . N ie  s k ą p m y  g ro s z a n a  tę  w ie lk ą  s p ra < *  

w ę  n a ro d o w ą , ”

P o m o rs k i K o m ite t W y k o n a w c z y :
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W  p ią te k  d . 4  lu te g o  d o ty c h c z a s o w y  S ta ro s ta  

n a s z e g o p o w ia tu p . K ó r n e r o p u ś c i ł to  s ta n o w is k o  

w r a c a ją c  d o  s w y c h p o p r z e d n ic h  o b o w ią z k ó w  N a ­

c z e ln ik a  W y d z ia łu  w  W o je w ó d z tw ie  P o m o r s k ie m .  

W  z w ią z k u z t e r n  p . K ó r n e r o g ło s i ł d r u k ie m  w  

O r ę d o w n ik u P o w ia to w y m  s w e  p o ż e g n a ln e o r ę d z ie  

d o s p o łe c z e ń s tw a n a s z e g o p o w ia tu -  w  k to r e m  

d z ię k u je  w s z y s tk im  z a  w s p ó łp r a c ę  d la  d o b r a  o g ó ­

łu i ż y c z y p o w ia to w i w ą b r z e s k ie m u d a ls z e g o ,  

p o m y ś ln e g o  r o z w o ju  g o s p o d a r c z e g o .

Ż e g n a ją c p . N a c z e ln ik a K ó r n e ra —  m u s im y  

p o d k r e ś l i ć , ż e p o w ia t n a s z  p r z e z  c a ły  c z a s J e g o  

r z ą d ó w  r o z w ija ł s ię  p o d  k a ż d y m  w z g lę d e m  w z o ­

r o w o  —  i p o m im o  o lb r z y m ie g o  n a d m ia r u  p r a c y  —  

z  z a d a n ia s w e g o  p . N a c z . K ó r n e r w y w ią z a ł s ię  

p o d  k a ż d y m  w z g lę d e m  ś w ie tn ie . T o  t e ż  d z ię k u ­

j ą c  M u  z a  c a ły  t r u d  i p r a c ę  —  ż y c z y m y  p . N a c z .  

K ó r n e r o w i, a b y w  d a ls z e j d z ia ła ln o ś c i o s ią g n ą ł  

c h o ć b y  ty lk o t a k  o lb r z y m ie  r e z u l ta ty , j a k  n a  s ta ­

n o w is k u  s ta r o s ty  W ą b rz e s k ie g o ! ( R e d .)

N o w o m ia n o w a n y N a c z e ln ik n a s z e g o  p o w ia tu  

—  p . s ta r o s ta P r ą d z y ń s k i p r z y b y ł d o  W ą b rz e ź n a  

z p o w ia tu  C h e łm iń s k ie g o , s e r d e c z n ie ż e g n a n y  p r z e z  

lu d n o ś ć  i p r a s ę t a m te j s z ą . U r o c z y s to ś ć  p o w i ta l ­

n a o d b y ła s ię w  g ó r n a j s a l i p o s ie d z e ń  w  S ta r o ­

s tw ie , g d z ie t e ż z g r o m a d z i l i s ię  p r z e d s ta w ic ie le  

m ia s t W ą b r z e ź n a K o w a le w a  i  G o lu b ia , w  o s o b a c h  

p p . b u r m is t r z ó w  S c h w a rz a , K iic h le ra  i N o w a k o w ­

s k ie g o . —  C z ło n k o w ie W y d z ia łu P o w ia to w e g o  i  

S e jm ik u P o w ia to w e g o , P r e z e s i T o w a r z y s tw , O r -  

g a n iz a c y j s p o łe c z n y c h , p r z e d s ta w ic ie l p r a s y  o r a z  

in n i w y b i tn i o b y w a te le  i g o ś c ie .

N a s a m y m  w s tę p ie  p o w i ta ł n o w e g o  S ta r o s tę  

p. W r z e s iń s k i z  L ip n ic y , j a k o D e p u to w a n y W y ­

d z ia łu  P o w ia to w e g o  —  p o d k r e ś la ją c  n a d z ie je , s p o ­

ł e c z e ń s tw a , ż e  p . s ta r o s ta  p o t r a f i o p a n o w a ć s y tu ­

a c ję  i u z d r o w ić  s to s u n k i , p a n u ją c e  u  n a s . M ó w c a  

p o r u s z y ł r ó w n ie ż  s p r a w ę  B a n k u  p o w ia to w e g o  o r a z  

k w e s t ię  e le k t r y f ik a c j i —  w y r a ż a ją c  p r z y te m  p e ­

w n o ś ć , ż e  z n a n a  e n e r g ia  p . S ta r o s ty  P r ą d z y ń s k ie -  

g o  o k a ź e  s w ó j w p ły w  r ó w n ie ż  i n a t e d z ie d z in y  

n a s z e g o  ż y c ia  —  i p r z e p r o w a d z i i c h  s a n a c ję .

W  o d p o w ie d z i n a  to  — ■ z a b ra ł g ło s p . S ta ro ­

s ta P r ą d z y ń s k i , z a z n a c z a ją c , ż e b ę d ą c z u p e łn ie  

b e z p a r ty jn y m  —  ju ż  p r z e z  to  s a m o  d ą ż y ć b ę d z ie  

d o  t e g o , a b y  w s z y s c y  z  j e g o  r z ą d ó w  b y l i  z a d o w o ­

l e n i —  a  w ię c  p r z e d e w s z y s tk ie m  b ę d z ie  s ię  s ta r a ł  

u z d r o w ić  n a jw a ż n ie j s z e  b o lą c z k i tu te j s z e g o s p o łe ­

c z e ń s tw a . N a s tę p n ie  p . s ta r o s ta  p o d k r e ś l i ł w y r a ­

ź n ie j . ż e  w  s w y c h  d ą ż e n ia c h  k u  n a p r a w ie  s to s u n ­

k ó w  —  n ie  u lę k n ie -  s ię  ż a d n y c h  a ta k ó w  i n ie p o  

z w o li s o b ą k ie r o w a ć  —  w  t e rn p r z e k o n a n iu , ż e  

p o s ia d a  s a m  d o ś ć  s i ł i w o l i d o p r z e p r o w a d z e n i  

s w y c h  z a m ie r z e ń , m a ją c y c h  n a  c e lu  j e d y n ie  ty lk o  

d o b r o  p o w ia tu  i d o b r o  p a ń s tw a . T u ta j p . s ta ro s ta

Z  W ą b r z e ź n a —  d o R z y m u  
(Dzieje wycieczki pięciu wąbrzeźuiakow 

udających się do Stolicy Piotrowej).

X V II I .

— Wiedeń. — Zwiedzanie miasta. — Katedra. 
— Obiad. — Przemowa p. konsula. Przemo­
wa ks. de Ville. — Stosunki austrjackie. — 
Import i eksport. — Co może patrjotyzm? — 
Szowinizm i wandalizm. — Popiersie króla

Jana Sobieskiego. — Obur ający fakt.

P ie r w s z a  n o c  s p ę d z o n a  w  h o te lu  n a  p r z y z w o ­
i ty c h p o s ła n ia c h  —  o d r a z u n a s „ p o s ta w i ła  n a  

n o g i* . J a k b y  c z a r e m  z d ję te c a łe  z m ę c z e n ie  p o ­
p r z e d n ie  u lo tn i ło  s ię  b e z  ś la d u  —  b u d z ą c  n a  n o ­
w o  u ś p io n ą  ju ż  a  n a w e t p ó łz a m a r łą o c h o tę  d o  
tu r y s ty k i . T o  t e ż  z a le d w ie  z d ą ż y l i ś m y  z je ś ć  ś n ia ­
d a n ie  ( p ie r w s z e  u c z c iw e  ś n ia d a n ie  lu d z k ie  o d  ty ­
g o d n ia p r z e s z ło ) n a ty c h m ia s t u d a l i ś m y  s ię  n a  
m ia s to  z w ie d z a ć  z a b y tk i i o s o b l iw o ś c i w ie d e ń s k ie .

O c z y w iś c ie  n a  „ p ie r w s z y  o g ie ń ” , j a k  z w y k le  
u  k a ż d e g o  tu r y s ty  —  p o s z ła K a te d r a n o  i r z e c z  
p r o s ta  —  M u z e u m  k u l tu r a ln o - o ś w ia to w e . Z a ję ło  
n a m  to  c z a s  a ż  d o  o b ia d u k tó r y s p o ż y l iś m y  w  

V o lk s g a r te n  w  o b e c n o ś c i p a n a  k o n s u la  W ie ru s z a  
K o w a ls k ie g o . P o  s p o ż y c iu  d a r ó w  B o ż y c h  z a b r a ł  
g ło s  p a n  k o n s u l , w y r a ż a ją c  s w ą  r a d o ś ć  z  p o w o d u  
p r z y b y c ia  p ie r w s z e j o d  d łu ż s z e g o  c z a s u  w y c ie c z ­
k i p o ls k ie j i w y r a ż a ją c n a d z ie ję , ż e u c z e s tn ic y  
n a s z e j p ie lg r z y m k i w y n io s ą  b o g a ty  p lo n u m y s ło ­
w y  z  t e j p o d r ó ż y , z  k tó r e j j a k  s ię  n a le ż y  s p o d z ie ­
w a ć  —  d o  k o ń c a  ż y c ia c z e r p a ć b ę d ą  o d ż y w k ę  
d la  s w e j w ia ry . P r z e m o w ę  s w ą  p a n k o n s u l z a ­
k o ń c z y ł s ło w a m i n a d z ie i , ż e  m ło d z ie ż  p o ls k a  p o ­
z o s ta n ie  n a  z a w s z e  w ie r n ą  r e l ig j i s w y c h o jc ó w ,  
k tó ra  p r z e z  ty le  w ie k ó w  p r z e t r w a ła  o p a r ł s z y  s ię  
w s z y s tk im  w r a ż y m  p r ą d o m  i h e r e z jó m , w o b e c  
k tó r y c h  n a w e t n a jw ię k s i p o z y ty w iś c i c z ę s to k r o ć  
u le g a l i , d a ją c  s ię  z w ie ś ć , j a k  d z ie c i n ie r o z u m n e . 
S ło w a  s w e  z a k o ń c z y ł m ó w c a  o k r z y k ie m  n a  c z e ś ć  

o b e c n y c h  p r z e d s ta w ic ie l i M ło d z ie ż y  p o ls k ie j o r a z  
k ie ro w n ik a  n a s z e j p ie lg r z y m k i k s . p r a ła ta  d e  V il le .

N a s tę p n ie  z a b r a ł g ło s  k s . d e  V ille  d z ię k u ją c  
k o n s u lo w i w  im ie n iu  w s z y s tk ic h u c z e s tn ik ó w  z a  
o k a z a n ą  ż y c z l iw o ś ć p o c z e m  z w r ó c i ł s ię  d o  n a s ,  
z a z n a c z a ją c , ż e  c h w ila  o b e c n a j e s t b o d a j n a j le ­
p s z ą  o k a z ją  d o  p o ż e g n a n ia  s ię , g d y ż  ju ż  w  D z ie ­
d z ic a c h  p o s z c z e g ó ln i u c z e s tn ic y z a c z n ą  s ię  r o z ­

i w s p o m n ia ł , ż e w  c z a s ie 4  ł /t l e tn ie j d z ia ła ln o ś c i  

| w  C h e łm n ie  z d o ła ł g o s p o d a r k ę  t a m te j s z e g o  p o w ia -  
I tu  d o p r o w a d z ić  d o  p e łn e g o r o z w o ju  —  t a k  s a m o  

w ię c b ę d z ie s ię s ta r a ł , a b y  i p o w ia t W ą b r z e s k i  

r ó w n ie ż d o t e g o s ta d iu m d o p r o w a d z ić —  

k o s z te m  p r a c y  —  p r a c y  i j e s z c z e  r a z  —  p r a c y .

P r z e m o w ę  s w o ją  p . s ta ro s ta  z a k o ń c z y ł  o k r z y ­

k ie m  n a  c z e ś ć  p o w ia tu  w ą b r z e s k ie g o .

W  d a ls z y m  c ią g u z a b r a ł g ło s  p . B u r m is t r z  

S c h w a r z  —  w ita ją c  n o w e g o S ta r o s tę w  im ie n iu  

m ia s ta  —  i p o d k r e ś la ją c  k o n ie c z n o ś ć h a r m o n i jn e j  

w s p ó łp r a c y m ia s ta z p o w ia te m . P a n  b u r m is t r z  

p o tw ie r d z a , ż e i s to tn ie p . s ta ro s ta  o g r o m n ie  s ię  

p r z y c z y n i ł d o  p o d n ie s ie n ia p o w . C h e łm iń s k ie g o  —  

s z c z e g ó ln ie j p o d w z g lę d e m  e le k t r y f ik a c j i i p o d  

w z g lę d e m  g o s p o d a r c z y m  —  to t e ż m a n a d z ie ję  

ż e  r ó w n ie ż  i W ą b rz e ź n o  w k r ó tc e  b ę d z ie  s ię  m o g ło  

p o s z c z y c ić t a k im  s a m y m  r o z w o je m . N a  z a k o ń ­

c z e n ie  m ó w c a  w y s tę p u ją c  w  c h a r a k te r z e  o p ie k u n a  

w s z y s tk ic h  —  n a w e t  n a jb ie d n ie js z y c h  m ie s z k a ń c ó w  

W ą b r z e ź n a  —  p o r u s z y ł r ó w n ie ż  k w e s t ię b e z ro b o ­

c ia , —  k tó r e g o  p o m im o  n a ju s i ln ie j s z y c h  s ta ra ń  —  

n ie  d a  s ię  s a m y m  w ła d z o m  m ie js k im  z l ik w id o w a ć  

o  i l e  w ła d z e  p o w ia to w e  n ie  u d z ie lą  w  ty m  w z g lę ­

d z ie  s w e g o  p o p a r c ia . Z n a ją c  z a ś  id e o lo g ię  p .  S ta ­

r o s ty  i J e g o  d ą ż n o ś c i —  p . B u r m is t r z  w y r a ż a  n a ­

d z ie ję , ż e  p r z y  p o m o c y  P o w ia tu  u d a  s ię  j a k o ś  z a ­

ł a g o d z ić  t ą  j e d n ą  z  n a jg łó w n ie j s z y c h  b o lą c z e k  n a ­

s z e g o  m ia s ta .

W  t e j m y ś l i —  p . B u r m is t r z s k ła d a o b o k  

s łó w  p o w i ta n ia  —  r ó w n ie ż  i  s w e  ż y c z e n ia : s z c z ę ś ć  

B o ż e  w  p r a c y !

W  o d p o w ie d z i n a p r z e m o w ę p . B u r m is t r z a  

—  p . s ta r o s ta  r a z  j e s z c z e  p o d k r e ś la s w e d ą ż e n ia  

d o  w s p ó ln e j p r a c y  —  z  w ła d z a m i m ia s t c e le m  o -  

s ią g n ię c ia  m a x im u m  r o z w o ju . A le n ie s te ty z n a  

r ó w n ie ż  p . s ta ro s ta  t ą  g łó w n ą  w a d ę  p o ls k ą : „ w ie ­

l e  s łó w  —  m a ło  c z y n ó w "  —  i d la te g o  n ic  n ie  c h c e  

z  g ó r y  o b ie c y w a ć d o p ó k i n ie p o z n a s to s u n k ó w .  

W  k a ż d y m  b ą d ź r a z ie  —  p . s ta ro s ta z a p o w ia d a  

b e z w z g lę d n ą w a lk ę  z e  z łe m  —  w a lk ę  b e z  k o m p r o ­

m is ó w  —  k tó r e j c e le m  j e s t o s ią g n ię c ie ł a d u  i p o  

r z ą d k u  —  i s p o d z ie w a s ię , ż e z a m ia r y t e  i c e le  

z n a jd ą  p o p a rc ie  i z r o z u m ie n ie  w ś r ó d  o b y w a te l s tw a .

W ita ją c n o w e g o S ta r o s tę W ą b r z e s k ie g o  w  

im ie n iu W y d a w n ic tw a  m a m y  n a d z ie ję , ż e  o k a z a ­

n a  p r z e z e ń  d o ty c h c z a s z n a jo m o ś ć  P o m o r z a  i P o ­

m o r z a n p o z w o l i M u z r o z u m ie ć n a s z ą  id e o lo g ię  i  

n a s z e  d ą ż e n ia  —  w  k ie ru n k u  o s ią g n ię c ia m o ż liw ie  

n a jw y ż s z e g o r o z w o ju m o r a ln e g o m a te r ia ln e g o  i  

g o s p o d a r c z e g o  n a s z e j d z ie ln ic y . P o w ia t n a s z  s ta ­

n o w i b a rd z o  p o w a ż n e  p o le  p i r a c y  —  l e ż ą c e  w  z n a ­

c z n e j c z ę ś c i o d ło g ie m . M a m y  ty le s i ł n ie w y z y -  

s k a n y c h  —  i ty le  z a s ie w ó w , p r z e p a d a ją c y c h  m a r ­

n ie  —  a w s z e lk ie w y s i łk i d o ty c h c z a s o w y c h  s ta ­

r o s tó w  n a s z y c h  n ie z d o ła ły  o s ią g n ą ć  r e z u l ta tu  —

j e ż d ż a ć  w e  w s z y s z y s tk ic h k ie r u n k a c h  d o  s w o ic h  

s ie d z ib  r o d z in n y c h .
—  „ N ie w ie r z n ig d y  m ło d z ie ż y  —  k o ń c z y ł  

s w ą  m o w ę  k s . p r a ła t —  ż a d n y m  f a łs z y w y m  p r o ­
r o k o m , k tó r z y b ę d ą u s i ło w a l i s p r o w a d z ić  c ię  z  
d r o g i p r a w d y  i w ia r y  n a  b e z d r o ż a h e r e z j i , w m a ­
w ia ją c  c i , ż e  k o ś c ió ł k a to l ic k i to  p r z e ż y te k  c h y ­
l ą c y  s ię  d o  u p a d k u . W id z ie l iś c ie  s a m i, j a k  p o tę ­
ż n ą  j e s t w ia r a  n a s z a  i j a k  z  d n ie m  k a ż d y m  p o ­
t ę ż n ie je  j e s z c z e w ię c e j , w z b u d z a ją c  w  d u s z a c h  
s w y c h  w y z n a w c ó w  t a k ie o d r u c h y b o h a te r s tw a ,  
j a k  to  m ia ło  m ie js c e  w  c z a s ie  o s ta tn ic h p r z e ś la ­
d o w a ń  K o ś c io ła  K a to l ic k ie g o  w  M e k s y k u " .

P r z e m o w ę  s w o ją  k s p r a ła t z a k o ń c z y ł  p r o ś b ą  
o  d a r o w a n ie  m u  w s z e lk ic h  u r a z  j a k ie  k to k o lw ie k  
m ó g ł p o w z ią ć  z  p o w o d u z b y t  s z o r s tk ie g o  c h a r a k ­
t e r u , j a k i c e c h o w a ł n ie je d n o k ro tn ie , b y ć  m o ż e ,  
j e g o  z a c h o w a n ie  s ię . O c z y w iś c ie  z a p r z e c z y l iś m y  
n a w e t p o d o b n y m  p r z y p u s z c z e n io m , d z ię k u ją c  k s .  
p r a ła to w i z a  j e g o  p e łn ą  t r o s k l iw o ś c i o p ie k ę  i d o ­
b r o ć , k tó r e j ty le k r o ć r a z y s k ła d a ł w z r u s z a ją c e  

d o w o d y .

K o r z y s ta ją c z  c h w ilo w e j p r z e r w y  p o o b ie d n e j  

p o m n i n a  n a s z e z a d a n ie d z ie n n ik a r s k o - in f o r m a ­
c y jn e  —  z a c z ę l iś m y s ię  s ta r a ć  o  p e w n e w ia d o ­
m o ś c i z  d z ie d z in y p a n u ją c y c h t a m  s to s u n k ó w . 
O tó ż  n a  z a s a d z ie  u z y s k a n e g o  w y w ia d u  s tw ie r d z ić  
m o ż e m y , ż e  A u s t r ja k tó r a  d o  n ie d a w n a j e s z c z e  
p o d  k a ż d y m  w z g lę d e m  s ta ła  o  w ie le n iż e j o d  
P o ls k i —  ju ż  d z iś p r z e w y ż s z a  n a s r ó w n ie ż p o d  
k a ż d y m  w z g lę d e m . N a p r z y k ła d  l i c z b a b e z r o b o ­
tn y c h  w  c a łe j A u s t r j i s ię g a  z a le d w ie  2 2 0  ty s ię c y .

C y f r a  d e f ic y tu  z a  r o k  u b ie g ły  w y n o s i w  A u ­
s t r j i 1 m ilja r d  2 6 0  ty s . s z y l in g ó w  j e d n a k ż e  k u r s  
w a lu ty  b y n a jm n ie j n a  t e r n  n ie c ie r p i  a  n a w e tp r z e -  
c iw n ie  s z y l in g  z  d n ie m  k a ż d y m  c o r a z  to  w ię c e j  
s ię  s ta b i l i z u je . O s ta tn i k u r s —  w y n o s i :  I s z y l in g  
—  0 ,7 8  8  z ło ty c h .

B y ł j e d n a k o k r e s t a k i , ż e z d a w a ło s ię , i ż  
A u s tr ja  n ie  u t r z y m a  s ię , j a k o  p a ń s tw o  s a m o d z ie l­
n e  —  i b ę d z ie  m u s ia ła  p r z y ją ć p r o te k to r a t N ie ­
m ie c . R o z p o c z ę to n a w e t w  ty m  k ie r u n k u  p o ­
w a ż n ą a g i ta c ję , k tó ra j e d n a k ż e n ie w y d a ła  ż a ­
d n y c h p o w a ż n ie js z y c h r e z u l ta tó w , g d y ż  d z ię k i  
w y tę ż o n e j a k c j i s a n a c y jn e j u d a ło  s ię  a u s t r ja k o m  
u r a to w a ć  s w o ją s a m o d z ie ln o ś ć . J e s t to  t e m  g o ­

d n ie js z e p o c h w a ły , ż e A u s t r ja n ie  p o s ia d a  a n i  
k o p a ln i w ę g la  —  a n i z b y t w ie lu  s u r o w c ó w  —  i  

b r a k ło  im  b o w ie m  z r o z u m ie n ia  W ła d z  n a c z e ln y c h  

D z iś c z a s y s ię  z m ie n i ły  i t r z e b a ty lk o  w o l i a b y  

n a d a ć t e j p r a c y j e d e n  w s p ó ln y  k ie r u n e k ,  k tó r y m  

j e s t d o b r o  i r o z w ó j p o w ia tu .

Z n a ją c  z e  s ły s z e n ia  d a w n ą  d z ia ła ln o ś ć  p . S ta ­

r o s ty  —  m a m y  n a d z ie ję , ż e  w ła ś n ie  O n  s ta n ie  się 
d la  n a s ty m  W o d z e m , k tó r y  n a s z je d n o c z y  i n a ­

u c z y  k o r z y s ta ć  z e  s w e j s i ły !

D la te g o  ż y c z y m y  z a r ó w n o  p . S ta ro ś c ie — j a k  

i p o w ia to w i —  a b y j a k n a jd łu ż s z e l a ta  p r z e tr w a ł  

w e  w s p ó ln e j z  n a m i p r a c y  —  i a b y  B ó g  n a m  d o ­

z w o l i ł ju ż  n ie z a d łu g o  c ie s z y ć  s ię  n a jw s p a n ia l s z y m  

o w o c e m  t e j p r a c y  —  j e d n o ś c ią  i z g o d ą ! B ą d ź  

n a m  —  P a n ie  S ta ro s to  w o d z e m  s i ln y m  i b e z w z g lę ­

d n y m  —  a  o s ią g n ie s z  w s z y s tk o ,  c o  ty lk o  s i ły  lu d z ­

k ie  o s ią g n ą ć m o g ą  i w ie d z , ż e  w  d o l i c z y  n ie d o li  

—  w  k a ż d e j m in u c ie z b o ż n a d z ia ła ln o ś ć  T w o ja  

ś m ia ło  l i c z y ć  m o ż e  n a  n a s z ą  p o m o c  i n a  n a s z e  s i ły l

R e d a k c ja .

Kronika kościelna.
Diecezja chełmińska.

M ia n o w a n i z o s ta l i : X . J a n P r o n o b is  z  P e l ­
p l in a  p r e f e k te m  g im n . k la s  o r a z  K o n w ik tu  B is k u ­
p ie g o  w  W e jh e r o w ie ; X . J ó z e f G r z e m s k i z  Ś w ie -  

c ia  k u r a tu s e m  w  Z a k ła d z ie  ś w . A n n y  w  K a m ie ­
n iu ; X . H ie r o n im  G r z e n ia  z W a łd o w a a d m in is ­
t r a to r e m  w  R ó ż e n ta lu ; X . M a r ja n Z y g m a n o w s k i  
z  D o b r c z a  a d m in is tr a to r e m  w  W a łd o w ie ;  X . M a r ­
c e l i Ż e la z n y  z  K o r o n o w a , a d m in is t r a to r e m  t a m ż ę ;  

X . S ta n is ła w  J a r z ę b s k i z  M o k r e g o , p r o b o s z c z e m  
w  D ą b r ó w c e  ( S ta r o g a r d ) ; X . S ta n is ła w  N a g ó r s k i  
z G r u d z ią d z a z a s tę p c ą X . p r e f e k ta  P ą c z k a  p r z y  
g im n . m a t. p r z y r . w  G r u d z ią d z u ; X . A lo jz y  W i-  
c z a r s k i w ik a r ju s z e m  w  W y s in ie , X . L e o n  G r z e n -  
k o w ic z w ik a r ju s z e m  w  K ije w ie ; X . F r a n c is z e k  
W ę s io ra w ik a r ju s z e m  w  P ie n ią ż k o w ie ; X . A u g u ­
s ty n  S c h w a n i tz  w ik a r ju s z e m  w  B r u s a c h ; X . F r a n ­
c i s z e k  Ś m ig o c k i w ik a r ju s z e m  w  O s tr o w ite m  k o ło  

J a b ło n o w a .

Wiadomości potoczne
Wąbrzeźno, d n ia  7 lu te g o  1 9 2 7  r .

— Srebrne gody, W p ią te k ,  d . 4 . b m . z n a ­
n y  w  n a s z e m  m ie ś c ie  o b y w a te l  —  p . H ila r y  S e ll ,  
w r a z  z m a łż o n k ą  H e le n ą  o b c h o d z i l i u r o c z y s to ś ć  
s r e b rn y c h  g o d ó w  m a łż e ń s k ic h . S z a n o w n y m  J u ­

b i la to m  z  o k a z j i t e j n ie c o d z ie n n e j u r o c z y s to ś c i  
z a s y ła m y  n a s z e  n a js e r d e c z n ie js z e  ż y c z e n ia . O b y  
S tw ó r c a  d o z w o l i ł W a m  d o ż y ć  w  s z c z ę ś c iu  i r a ­
d o ś c i d a ls z y c h g o d ó w  —  i z ło ty c h  —  a n a w e t  
i ż e la z n y c h i o b y ś c ie r ó w n ie ż  i n a d a l ś w ie c il i  
s p o łe c z e ń s tw u p r z y k ła d e m  z g o d y  i w ia r y m a ł*  

ż e ń s k ie j! A d  m u l to s  a n n o s !

e k s p o r tu je ty lk o m a s z y n y —  i w y r o b y  p r z e m y ­
s ło w e . Z  P o ls k i p r z y jm u je  A u s tr ja  n a f tę , w ę g ie l ,  
z b o ż e , s k ó r y  i tp . W o g ó le p r z y w ó z  j e s t w ię k s z y  
n iż w y w ó z —  a j e d n a k m im o  to —  k r a j s ię  
d ź w ig a i n ie d łu g o  z a jm ie p o w a ż n e s ta n o w is k o  
w ś r ó d  m o c a r s tw  e u r o p e js k ic h .

P o m im o  j e d n a k  c ią g ły c h  s to s u n k ó w  h a n d lo ­
w y c h  z  P o ls k ą  p e w n i  a u s t r ja c y  p o z o s ta l i w  s to s u n ­
k u  d o  n a s s z o w in is ta m i , p r a g n ą c y m i p o n iż y ć  n a s  
j a k n a jb a r d z ie j i  z a p r z e c z y ć  n a m  w s z e lk ic h  p r a w d o  
ż y c ia  n a w e t  w s z e lk ic h  d o k o n a n y c h  d a w n ie j  z a s łu g

N a p r z y k ła d  p o d c z a s  z w ie d z a n ia  k o ś c io ła  ś w .  
S z c z e p a n a p r z y p a d k o w o z a u w a ż y li ś m y j e d e n  
z t a k ic h  d o w o d ó w  g łę b o k ie g o  s z o w in iz m u  a u s t r j a c -  
k ie g o . O tó ż w  k o ś c ie le ty m  z n a jd u je  s ię  p o ­
p ie r s ie  k r ó la  J a n a  S o b ie s k ie g o , u m ie s z c z o n e  t a m  
w  d o w ó d  w d z ię c z n o ś c i z a  u r a to w a n ie W ie d n ia .  
P o p ie r s ie  to  p r z e z  ty le  d z ie s ią tk ó w  l a t o s ta ło  s ię  
w s z e lk im  p r z e c iw n o ś c io m  —  a ż  d o p ie r o  w  o s ta ­
tn ic h  c z a s a c h s p o tk a ło g o  n ie s z c z ę ś c ie , b ę d ą c e  
d o w o d e m  w a n d a l iz m u  i p o d ło ś c i  n ie k tó r y c h  s z o ­

w in is tó w  a u s t r ja c k ic h . O tó ż j a k ie ś  n ie z n a n e  in ­
d y w id u u m , n ie c h c ą c w id o c z n ie d o p u ś c ić , a b y  
k to k o lw ie k  z  tu r y s tó w  d o w ie d z ia ł s ię  o  n a z w is k u  
n a s z e g o B o h a te r a a i c h z b a w c y  —  n a jp o d le j  
z n is z c z y ło  z e  s z c z ę te m  c a ły  n a p is , s t r e s z c z a ją c y  
h is to r ję i n a z w is k o  n a s z e g o  k r ó la . W a n d a ls k i  
t e n  c z y n  o b u r z y ł n a w e t u c z c iw y c h  a u s t r ja k ó w , a  
k o ś c ie ln y  —  n ie m ie c , k tó r y  n a m  t e n  f a k t o p o w ia ­
d a ł —  a ż  s ię  t r z ą s ł z o b u r z e n ia  n ie  m a ją c  d o ś ć  
s łó w ,  n a  p o tę p ie n ie  w in o w a jc ó w .

Z w ie d z i l iś m y  n a s tę p n ie  s ły n n n y  p a ła c  c e s a r ­
s k i w  S c h ó n b r u n ie , k tó r y  p o  d z iś  d z ie ń  z a c h o w u je  
s w ó j p o p r z e d n i c h a ra k te r  m ie s z k a ln y . S z c z e g ó ł - ' 
n ie  j e d e n  p o k ó j —  t . z w  „ m il jo n o w y " s p r a w ia  
im p o n u ją c e  w r a ż e n ie  s w o im  p r z e p y c h e m . N a z w a  
j e g o  p o w s ta ła  o d  s u m y j e d n e g o  m il jo n a  k o r o n ,  
k tó rą  w y p ła c o n o  z a  u m e b lo w a n ie  i o b ic ie  w s p o ­
m n ia n e g o  p o k o ju .

J e d n a k ż e  s a m  p a ła c  j e s t n ic z e m  w  p o r ó w n a ­
n iu  z  p r z e p y c h e m  p o tę ż n e g o  p a r k u —  o g r o d u ,  

k tó r e g o  w s p a n ia ło ś c i  p o p r o s tu  n ie p o d o b n a  o p is a ć .  
D la o r je n ta c j i p o d a je m y , ż e m in ia tu r ą p a r k u  
s c h ó n b r u ń s k ie g o  j e s t p a r k , n a le ż ą c y  d o  p . M ie ­
c z k o w s k ie g o  z  N ie d ź w ie d z ia . S z c z e g ó ln ie j s z p a ­
l e r y  o g r o d u  p . M . łu d z ą c o  p r z y p o m in a ją  s z p a le ­
r y  w  S c h ó n b r u n ie  c h o ć  w  z n a c z n ie  z m n ie j s z o n e j  

f o r m ie .  ( C ią g  d a ls z y  n a s tą p i) .



r A k ad em ja k u cic i O jca Ś w . W  YXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAn a j­
b liż szą n ied z ie lę w  sa li  p . K aczy ń sk ieg o  o d b ęd z ie  
się w ielk a , u ro czy s ta A k ad em ja ce lem  u czczen ia  
p ięcio lec ia rząd ó w k o śc ie ln y ch o b ecn eg o  O jca  
Ś w ię teg o —  P iu sa X I.

Z e w zg lęd u n a zn an ą i w y p ró b o w an ą p rzy ­
jaźń , jak ą n as o b d a rza O jc iec Ś w ię ty —  u ro czy ­
s to ść n ied z ie ln a b ęd z ie n ie jak o m an ife s tac ją n a ­
szej w d zięczn o śc i i w ie rn o śc i d la  O jca  —  K o ścio ­
ła , —  d la teg o te ż u d z ia ł n a jsze rszy ch k ó ł o b y ­
w atelstw a b y łb y p o żąd an y .

B liż sze szczeg ó ły te j u ro czy s to ści p o d am y  
w  n as tęp n y m  n u m erze ,,G ło su .“

— S itno — p o w . W ąb rzeźn o . (S y s tem a ­
ty czn e k rad z ieże). W  ty ch d n iach p o lic ji u d a ło  
się w p aść n a tro p z ło d zie ja , k tó ry ju z o d d łu ż ­
szego czasu d o p u szcza ł s ię k rad z ieży n aw o zó w  
sz tu czn y ch , n as io n , k o n iczy ny , ru r itp . n a szk o ­
d ę p C h rzan o w sk ieg o z S itn a . Z ło d zie jem  o k a ­
za ł się tam t. m ieszk an iec —  P io tr S o k o ło w sk i, 
k tó ry d o staw ia ł w szy stk ie sk rad z io n e o b jek ty  —  
d o p ase ra W ład y sław a  S zy b isteg o . S p raw ę sk ie ­
row an o d o sąd u .

—  L ip n ica . „ (P o lity k a i M iło ść)" . Jak  n am  
d on oszą w  d n . 1 3 lu teg o w  sa li p . K lim k a w  L i­
p n icy o d eg raną zo s tan ie zn ak o m ita sz tu k a cz te-  
roak tow a p t.- „P o lity k a i M iło ść" — n ig d z ie je ­
szcze n a P o m o rzu d o ty ch czas n ie  w y staw ian a , o -  
p ró cz te a tró w  to ru ń sk ieg o i g ru d z iąd zk ieg o .

M am y n ad z ie ję , że za ró w n o  sam a tre ść sz tu ­
k i jak i je j zn ak o m ita o b sad a p e rso n aln a zg ro ­
m ad zi jak n ajw ięk szą ilo ść p u b liczn o ści, żąd n e j 
ro z ry w k i i u ro zm aicen ia  te j p o sęp n e j p u stk i i sza ­
rzy zn y n aszego  ży c ia co d z ien n eg o .

—  K siążk i. (Z ab aw a  K ó łk a R o ln iczeg o ). W e  
śro d ę d . 2 lu teg o c ich a zazw y czaj i sp o k o jn a o sa ­
d a K siążk i —  ro zb rzm ia ła n iezw y k łą w eso ło ścią .  
O to p o raź p ie rw szy o d czasu sw eg o  is tn ien ia —  

m ie jsco w e K ó łk o R o ln icze —  za  in ic ja ty w ą p . p re ­
zesa R y b k i -  p o stan o w iło d ać zn ak  sw eg o is tn ie ­
n ia i sw e j d z ia ła ln o śc i. Z o rg an izo w an o w sp an ia ­
łą zab aw ę , p o łączo n ą z p rzed s taw ien iem am ato r-  
sk iem —  k ład ąc w  tą im p rezę o lb rzy m i zaśó b p ra ­

cy  i s il —  ab y  ty lk o ca ło ść w y p ad ła m o żliw ie n a j-  
św ie tn ie j co s ię te ż is to tn ie u d a ło , k u w ie lk iem u  za ­
d o w o len iu zap ro szo n y ch g o śc i.

B ard zo szczęśliw y m  p o m y słem  Z arząd u K ó ł­
k a b y ł w y b ó r sam y ch sz tu czek  te a tra ln y ch , k tó re  

p o d w zg lędem sw e j tre śc i . is to tn ie o d p o w iad a ły  

sy tu acji i p u b liczn o śc i, k tó ra w  d o w ó d sw eg o u -  

zn an ia — n ie ża ło w a ła o k lask ó w ! S zczeg ó ln ie  
d ru g a sz tuk a —  „Z ręk o w in y u D ru zg a ły * w y w o ­
ła ła p raw dz iw y zach w y t w śró d p u b liczn o śc i, —  
zarów n o z p o w o d u n adzw y czaj w eso łe j tre śc i —  
jak  i ze  w zg lęd u  n a  w sp an ia łą  g re  am ato ró w . P ie rw  - 

sza sz tu k a p . t. „F lisacy " —  aczk o lw iek ró w n ież  

n ie p o zb aw io n a h u m o ru —  b y ła jed n ak w  sw e j 
tre śc i zb y t p o w ażn ą  —  to te ż n ie w y w o łała tak ich  
w y b u ch ó w  w eso ło śc i jak „Z ręk o w in y /

Ż  p o śró d am ato ró w , g ra jący ch w p ie rw szej  

sztu ce („F lisacy ')  n a jlep ie j w y w iąza li s ię ze sw y ch  

ró l: p . P a lu ch , p . K arn as , p . S o b czy k i p . L u la . 
W  d ru g ie j sz tu ce —  n ie w y m ien iam y  n ik o g o , g d y ż  

gra w szy stk ich b ez w y ją tku —  b y ła p o p ro stu  
św ietn a . N ajw sp an ia le j w y k o n a ł  sw ą ro lę S zy m o ­
n a D ru zg o ły —  p . T rzy n a . D o sk on a łą „B reg id ą*  

b yła p . L ech ó w n a. R o lę M ag d y  w y k o n a ła  ró w n ież  

d o sk o n a le p . P aw elsk a . O p an ach : P a lu ch u , T o ­

m aszew sk im  i S zu rze — n ic ju ż p o w ied z ieć n ie  

m ożn a , g d y ż zan ad to ch w a lić —  n ie w y p ad a  —  a  
g an ić ich g rę  m ó g łb y  ty lk o w arja t. —  O czy w iście  

—  w  p ie rw szym  rzęd z ie n a jw y ższa p o chw a ła n a ­
leży s ię am ato ro m  a le n aw et n a jlep szy ak to r n ie  
o b e jd z ie  s ię  b ez  reży se ra . W  d an y m  w y p ad k u reży ­

serem  b y ł p . S o b czak W lad ., a p raca jeg o w y d a ­
la p o p ro s tu w sp an ia łe o w o ce .

W o g óle zab aw a u d a ła s ię n ad sp o d z iew an ie za  

co b ezw zg lęd n ie n a jw y ższe u zn an ie n a leży s ię re ­

ży se ro w i i  am ato ro m  a rty s to m  —  a p rzed ew szy st-  
k iem , Z arządo w i K ó łk a , w  o so b ach p . R y b k i i p . 
S o b czy k a o raz —  p . W o jtow i L eśn iak o w i, k tó rzy  

w y tężo n ą p racą zd o ła li tak  w sp an ia le o siąg n ąć re ­
zu lta ty . —  S ąd zim y , że ta p ie rw sza zab aw a , k tó ­

ra s ię tak św ie tn ie  u d a ła —  s tan ie s ię d la Z arząd u  

i am ato ró w b o d źcem d o d a lszy ch p ró b teg o ro ­
d zaju , k tó re o b y ch o ć w częśc i w y p ad ły tak d o ­

b rze , jak ta  p ie rw sza  —  a  K siążk i za jm ą p ie rw sze  

m ie jsce w śró d w szy stk ich o sad ca łeg o p o w ia tu .

. —  G olu b . (W  w ażn e j k w estji —  sp ro s to w a ­
n ie ). P o n iew aż rzek o m e sp ro sto w an ie p . B arto ­
szew sk ieg o , p rzew o d n icząceg o rad y m ie jsk ie j, u -  
m ieszczo n e w  „G lo s ie W ąb rzesk im " z d . 1 1 . IX . 
2 6 N . 1 0 5 je s t p rzek ręcon e i w y so ce n ieśc is łe , 
zm u szo n y  je s tem  u d z ie lić  w ia ro g o d n y ch  in fo rm acy j.

GUmsI^ni ingiel 
k am ien n y I i II jak ości, 
b ryk iety , w ęgiel k ow alsk i, 
górn ośląsk i k ok s h u tn iczy  
i d rzew o op alow e  

p o leca ją

J . &  E . E lsen ack

P rzew o d n iczący  rad y m ie jsk ie j p . B . w id o cz ­
n ie jak o  la ik  w  sp raw ach  ad m in is trac ji  sam orząd o ­
w ej n ie zd a je so b ie n a leży c ie sp raw y z teg o , że  
za tw ie rd zen ie cz ło n k ó w  M ag istra tu za leży ■ o d  
W ładzy n ad zo rcze j a n ie o d b u rm istrza  k tó ry  d o  
teg o n ie je s t u p raw n io n y . W  tak ich razach  w ła ­
d za w y ższa b ie rze p o d  u w ag ę p rzesz ło ść d an y ch  
k an d y d a tó w , ich p o z io m e ty czn o -m o ra ln y o raz  
in n e k w alifik ac je , k tó re d ecy d u ją za lu b  p rzec iw . 
Z arzu t jak o b y „d an y o b y w ate l" ju ż czw arty raz  
n ie zo s ta ł za tw ie rd zo n y , je s t w ieru tn em  i n ies ly -  
ch an em  k łam stw em , w y b ó r  b o w iem  „d an eg o o b y ­
w ate la ' n ie b y ł czw arty  raz p rzep ro w ad zo n y , le cz  
d o p ie ro  raz d ru g i. T w ierd zen ie p rzew o d n iczące­
g o jak o b y  k o m p le t rad y s tano w ili lu d zie , k tó rzy  
s ię n a te s tan o w isk a zu p e łn ie n ad a ją , je s t o ty le  
n ie śc is łe , że jed n em u cz ło n k o w i zab ro n io n o n a ­
w et p isy w ać p ro to k u l z te j rac ji, że n ie czu ł s ię  
„d o ść s iln y m  i w p raw n y m  w  p iśm ie" k o m en tarze  
zb y teczn e .

Z . w ie lk iem ró w n ież zas trzeżen iem n a leży  
trak to w ać ru ty n ę i zd o ln o śc i sam eg o p rzew od n i­
czącego , k tó ry  b ieg a d o d o m ów  rad n y ch , ab y  
„otrzym ać p od p isy" n a cy ro g ra f sk ie ro w an y  
p rzec iw  o so b ie b u rm istrza . G o d n e w sp ó łczuc ia  
je s t ró w n ież tw ie rd zen ie  p rzew o d n icząceg o , jak o ­
b y a rty k u ł „G ło su W ąb rzesk ieg o " z d n ia 2 2 lip -  
ca p isan y b y ł p o to , ab y d z ia ła ł łag o d ząco n a  
u ch w a łę d o ty czącą u su n ięcia b u rm istrza .

O tó ż s tw ie rd zam  n in ie jszem , że a rty k u łu te ­
g o  n ie p isa łem , i że czy ta łem  g o d o p ie ro p o o -  
g ło szen iu w  g azec ie . Z arazem n ad m ien iam , że  
tak ź le s ię zn o w u w  P o lsce n ie d z ie je , ab y n ie ­
n aw iść i zem sta k ilk u o so b is ty ch w ro g ó w  d ecy ­
d o w ały o b y c ie i ży c iu  b u rm is trzó w ,  k tó ry ch  p ra ­
ca n ie je st ła tw a w  d z isie jszy ch czasach g d z ie  
try um f o d n o si d em ag o g ja i k rad z ież  lu d zk ie j czci 
i h o n o ru .

O d p o czą tk u m eg o u rzęd o w an ia m u szę w al­
czy ć z w arch o lstw em  i ró żn eg o ro d za ju ła jd ac ­
tw em k lik i k re tó w  w  lu d zk ie j sk ó rze , o d k ilk u  
la t ży ję ja i m o ja ro d z in a  w  c iąg łe j o b aw ie o  ży ­
c ie i zd ro w ie . W o lę i n e rw y  m o je trzy m am  w  n a j-  
w ięk szem n ap ięc iu , g d y ż w o k o ło cza i s ię z ło ść  
i p o d ło ść , p o su n ię ta d o n a jw y ższy ch  g ran ic , k tó ­
ra czek a n a to , ab y  w y k o rzy s tać m o ją o m y łk ę i 
ab y u ży ć je j jak o b ro n i p rzec iw k o m n ie sam e ­
m u . D o d en u n cjac ji i o szcze rstw sk ie ro w an y ch  
p rzeciw k o m o je j o so b ie je s tem  p rzy zw y cza jo ny i 
d la teg o n ie o d rzeczy b ęd z ie , p rzy p o m n ieć jak  
to trzy la ta  tem u g w ałtem  p rzy c iąg an o lu d z i ab y  
p o d p isy w a li d en u n c jac ję sk ie ro w an ą p rzec iw k o  
m n ie , k ied y  n aw et żo n a m eg o  u rzęd o w eg o  zas tęp ­
cy p . B aran o w sk a sfa łszo w a ła p o d p is ó w czesn e ­
g o  rad n eg o , p . Jab ło ń sk ieg o , k tó ry o so b iśc ie w a ­
h a ł s ię p rzy ło ży ć ręk ę d o tak n ieczys te j sp raw y  
jak  o szcze rs tw o  i p o tw arz . T o  jed n o  m o g ę  s tw ie r­
d z ić , że  zaw sze w  c iąg u m eg o u rzęd o w an ia k ie ­
ru ję s ię  su m ien iem  —  i p raw dą  —  p o stępu je zg o ­
d n ie  z p raw em  i n ig d y  n ie n a raz iłem  p ań stw a  —  
an i g m in y an i te ż o b y w ate li n a żad n e s tra ty . Ja ­
k o o jc iec  m iasta je s tem  lo ja ln ie u sp o sob io n y T w o - 
b ez  w szy stk ich m ieszk ańcó w  b ez ró żn icy  —  sza ­
n u ję w ład ze w y ższe i n iższe i d la teg o ze sp o k o ­
jem  p rzy jm u ję  w sze lk ie o so b is te w y cieczk i i b ez ­
m y śln e a tak i sfo ry  n ieo k rzesan y ch  d z ik usó w , k tó ­
rzy zas iew a ją ty lk o w  m ieśc ie n iezg o d ę a u rzę ­
d o m  u tru d n ia ją p racę .

Jed n o  ty lk o m o g ę p o w ied z ieć p . p rzew o d n i­
czącem u , że g d y b y m i m o żn a b y ło  za rzu c ić  ch o ć  
b y n a jm n ie jszą n ie fo rm aln o ść , p rzek ro czen ie p ra ­
w a lu b g d y b y m b y ł zap lą tan y w  jak ąś n iczy stą  
a fe rę , w ted y  n a te n ies ły ch an e za rzu ty , d en u n ­
c jac je , sk a rg i, o szcze rstw a , o b m o w y  i „an o m in y ”  
n ie ty lk o , że m u sia łb y m s ię p o żeg n ać z b u rm is t- 
rzo s tw em , a le m o że „s ied z ia łb y m " tam , g d z ie o d  
c zasu d o czasu zab łąd z i ten i ó w  z m o ich n ie ­
p rzy jac ió ł i w ro gó w . D lateg o  n ie rad zę w y sy łać  
z d en u n c jac jam i i o szcze rs tw am i „d e leg a tó w "  
k tó ry ch lis ty k a rn e o b e jm u ją  ju ż d z is ia j k ilk a k i­
lo g ram ó w  „d o b rze zap isan eg o * p ap ie ru i k tó ry ch  
p rzesz ło ść s tan o w iłab y w p ro st n ieo cen io n y m a- 
te rja ł d la au to ra p isząceg o p o w ieśc i k ry m in a ln e  
z d z ied zin y „n ieb ezp ieczn y u raz c ie le sn y " , a lb o  
k rad z ież o b ce j w ełny i t. d . D ając  sp ro sto w an ie  
p o ru szy łem  szereg  in n y ch sp raw , w y łączn ie d la ­
teg o , ab y czy te l n ik o w i d ać m o żn o ść  
n a leży teg o zo rjen to w an ia s ię w  o p łak an y ch s to ­
su n k ach g o lu b sk ich sp o w o d o w an y ch jed y n ie  p a r ­
ty jn o ścią , n ien aw iśc ią , zazd ro śc ią i z łą w o lą  ch o ­
ro b liw ie am b itn y ch jed n o stek , k tó ry m  s ię w ciąż  
zd a je , że w  P o lsce w szy stko  m o żn a , b y leb y  z  p a ­
to sem , k rzy k iem , p y sk iem  i g łu p o tą . Ja  o so b iśc ie  
n ie za w iele s ię tem  w szy stk iem  p rze jm u ję , g d y ż  

L icy tac ja  d rew n a W ro n ie  
W  czw artek d n ia 10 . II. 1 9 2 7 o g o d z . 
1 0 p rzed p o ł. sp rzed aw ać s ię  b ęd z ie  p u b li­
czn ie  w  re s tau rac ji p . D eu b la w  K ró l. N o -  
w ejw si, n a jw ięcej d a jącem u za g o tó w k ę  
z p rze trzeb ien ia d ęb O W O , b u fcO W O , b riO Z O - 
w e i p rzew ażnie sosn ow e, d łu życe, n żyt  
k ow e, św ierk ow e d rag i, d ąg i n a d yszle , 
d ęb ow e w ałk i u żytkow e, p ale ogrod zen io ­

w e, szczap y ga łęzie  i ch róst.

S p rzed aż  d rzew a n ie  o d b ęd z ie s ię  p rzed  
g o d z . 2 p o p o ł.

Z A R Z Ą D  L E Ś N Y

D ziew czy n a
1 6 le tn . lep szeg o  u sp o s  >  
h ien ia m ająca ch ęć w y ­
u czy ć s ię g o sp o da rs tw a  
p rzy lep sze j k u ch n i p o ­
szu k u je  p o sad y , w  w ięk -  
szem  g o sp o da rs tw ie lu b  
n a p ro b o stw ie . Ł ask a ­
w e zg ło szen ia u p rasza  
s ię d o  ad m  ,G ł. W ąb rz* .

R o zp o w szech n ia jc ie  

,01(15 ^&rz?sfei‘

m o rg o w e  

g o sjo ia rsu i)  
tan io d o sp rzed an ia  

u l. S  k ieleck a 29 .
P o szu k u ję  

u czn ia
i ch łop ca  
d o  p o sy łek b ez  

u trzy m an ia

I. B A B Y Ł S K I 
m istrz  s to la rsk i

zaw sze je s tem  teg o zd an ia , że n a B o żą —  M ęk ę  

to i p su b ezk a rn ie szczek ać w o lno .
L u d w ik N o w ak o w sk i, b u rm istrz m . G o lub ia .

— G ru d ziąd z (K o ro w ó d k o m u n is ty czn y  
w G ru d ziąd zu .) W  ty ch d n iach sz ła u licam i 
m iasta d z iw n a g ru p a . P o lic jan c i g ru d z iąd zcy  
z n a jeżo n em i b ag n e tam i tran sp o rto w a li 7 k o m u ­
n is tó w  n a d w o rzec k o le jo w y . K o m u n iśc i c i o d ­
s iad y w ali ju ż o d d łu ższego  czasu k a rę w ięzien n ą  
w  tu te jszy m „D o m u k a rn y m " —  i n a sk u tek  za ­
rząd zen ia w ład z p rzen ies ien i zo s ta li d o w ięz ien ia  
w e  W ro n k ach (W o jew . P o zn ań sk ie ) ce lem  d a lsze ­
g o o d siad y w an ia k a ry , s to so w n ie d o zap ad ły ch  
w y ro k ó w  sądo w y ch .

—  D źw ierzn o . („S o k ó ł" u sła ł so b ie n o w e  
g n iazd o w D źw ie rzn ie .) P rzed p a ru m iesiącam i  
p o w sta ło w D zw ie rzn ie n o w e g n iazd o so k o le , 
k tó re ju ż d z iś lic zy k ilk u d z ie s ięc iu  d z ie ln y ch  d ru ­
h ó w  i k ilk an aśc ie d ru h en . P ie rw sza lu s trac ja te ­
g o g n iazd a p rzep ro w ad zo n a p rzez p rezesa O k rę ­
g u K rzyżan ow sk ieg o  i o fice ra in s tru k cy jn eg o p . 
K ap . K arczew sk ieg o w y p ad ła b a rd zo d o b rze . 
O k ręg zy sk a ł n o w ą  d ru ży n ę z ło żo n ą z m ło d z ieży  
ro b o tn icze j, ch ę tn e j, p o słu szn e j a le n iezaso b n e j.  
P rzy rząd ó w  d o  ćw iczeń  n iem a an i u b rań ćw icze ­
b n y ch . P rzew o d n ic tw o O k ręg u zw ró c iło  s ię w o ­
b ec teg o d o P o m o rsk ie j Izb y  R o ln icze j jak o w ła ­
śc ic ie lk i te j m aję tn o śc i z p ro śb ą o p o m o c . P ro ś ­
b a ta zo s ta ła b a rd zo p rzy ch y ln ie p rzy ję ta —  
i w  ty ch d n iach g n iazd o to  o trzy m ało  su b w en c ję  
n a ro k 1 9 2 7 w  k w o cie 5 0 0 z ł. B ęd ą w ięc p rzy ­
rząd y  i u b ran k a ćw iczeb ne d z ięk i z ro zu m ien iu  
sp raw y , k tó re o b y  b y ło p rzy k ład em  d la in n y ch  
in s ty tu cy j rządo w y ch  i sam o rząd o w y ch w  s to su n ­
k u d o  S o k o ls tw a .  

B n eh T ow ariystw .
—  W ąb rzeźno . B aczn o ść S o k o li ! O d d n ia d zi­

s ie jszeg o ćw iczen ia o d b y w ać s ię b ęd ą w ed łu g  n as tęp u ­
ją ceg o  p o rządk u ;

1 . D ru how ie; w  w to rk i, czw artk i i p ią tk i o d g o ­
d z in y 8 -m e j d o 1 0 -te j w ieczo rem ,

2 . D ru h ny : w  p o n ied z ia łk i  i śro d y  o d  g o d z in y 8 -m e j 
d o 1 0 -te j w ieczo rem .

O  reg u la rn e i p u n k tu a ln e p rzy b y c ie n a ćw icze ­
n ia u p rasza ją ;

N acze ln ik :  K iero w n iczk a .
—  W ąb rzeźno . B aczn o ść S o k o li 1 Z eb ran ie  T o w . 

G im n . S o k ó ł o d b ęd z ie s ię w  czw artek  d n ia 1 0 b . m . p u n ­
k tu a ln ie o g o d z . 8 w iecz . w  lo k alu  d rh S zy m ań sk ieg o .

O  jak n a jliczn ie jszy  u d z ia ł cz ło n k ó w  i sy m p a ty ­
k ó w  S o k o ła u p rasza

C zo łem  1 Z arząd .
—  K ow alew o. „B aczn o ść in w a lid z i, w d o w y i s ie ro ­

ty  k o ła K o w alew o . W  n ied z ie lę , d n ia 1 3 lu tego  b . r . o  
g o d z .l p o p o ł. o d b ęd z ie s ię w  lo k a lu p . Z ie łk o w e j w aln e  
zeb ran ie . U p rasza s ię d la b a rd zo w ażn y ch  sp raw  jak : 
w y b ór Z arząd u i t. d 1 o p rzy b y c ie w szy stk ich cz ło n k ów . 
„Z arząd " .

Z a Z arząd :
P rezes.

N oW w tfiii g ieid j p led ów  ro ln . w  P om afila
z d n ia 2 8  s ty czn ia 2 7 . r

Ż y to  3 9 ,5 0 — 4 0 ,50
P szen ica  4 8 .5 0 — 5 1 ,5 0
Jęczm ień zw  2 9 .50 — 3 2 ,5 0
Jęczm ień b ro w aro w y .................. 3 3 .50  — 3 6 ,5 0
O w ies ............................................................... 2 9 ,2 5 — 3 0 ,2 5
M ąk a ży tn ia 7 0 %  z w o rk , s tan  — 5 7 ,7 5
M ąk a ży tn ia 6 5 %  z w o rk , s tan  — 5 9 ,2 5
M ąk a p szen n a 6 5 %  z w o rk .............................  7 1 .5 0 — 7 4 ,5 0
O tręb y ży tn ie  2 6 ,7 5 — 2 7 .7 5
O tręb y p szen ne  — 2 7 ,0 0
G ro ch v ic to rja  7 8 .0 0 — 8 8 ,0 0
G o rczy ca  6 3 ,0 0 — 8 3 ,00
S erad e la  2 2 ,5 0 -2 4 ,5 0
P e lu szk a  3 2 ,0 0 — 3 4 ,0 0
W y k a la to w a  3 5 ,0 0 -3 7 ,00

U sp o so b ien ie sp o ko jn e  

D ru k iem  i n ak ład em  „G ło su W ąb rzesk ieg o * 4 W ąb rzeźno .
R ed ak to r o d p o w ied z ia ln y Jó ze f K u b ick i W ąb rzeźn o .

S tarszego  

eselad n ik a  
1 u czn i 

p o szuk u je

B A L IC K I  
m istrz s to la rsk i

• W ąb rzeźn o

N a  d z ie rżaw n y m  te ren ie  
P łu żn ica p o d k ład am  
p rzez ca ły  ro k .

TRUCIZnĘ
p rzec iw  

d rap ieżn ik o m  
D zie rżaw ca  p o lo w an ia

P an n a
s ta rsza z d ó b r, d o m u  
z  g o sp o d a rs tw a  z m ały m  
k ap ita łem , zd o ln a  u czc i­
w a i ch ę tn a d o k ażd ej  
p racy p rag n ie w yjść za- 
m ąż za  trzeźw , m ężczy z -  
ń ę , k u p ca , u rzęd n ik a  ro l­
n ik a lu b lep szeg o rze -  
m ieśl., d o la t 4 0 . M o że  
b y ć i w d o w iec , R ze te l­
n ie m y ślący re flek tan c i 
zech cą s ię zg ło s ić  zb liż -  
szem i d an em i p o d  G  m . 
d o ek sp ed y c ji „G ło su  
W ąb rzesk ieg o 4 1

 Mi

S p rzed am  1 5 0 c tr.  

iw io t i 
d o  p aszy  o raz 8 0 k o p

T R U 1 H
R óżalsk i

E y fiłk
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Znane dobre chełmińskie g

P IW O ^ J C O Z Ł -O -W E "  (B o c k b ie r ) |

nadeszło Q

H. BAUER br o w ar  Wąbrzeźno ®

o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o ii
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Wszystkim, którzy w dniu na­

szych zaślubin złożyli nam ży­

czenia, składamy na tej drodze 

serdeczne podziękowanie

lózef i Zofja Szymańscy

■# ♦# ♦# * * * * * * * ♦* * * * # * # * ♦♦* * # * * * # ■

rL

m m H
K o n s e rw y o w o c o w e , ja rz y n o w e i 
g rz y b o w e . K o n f itu ry o w o c o w e w  
w ie lk im  w y b o rz e . O liw a  f r a n c u sk a  
d o s a ła t . G rz y b y s u s z o n e . M a g g i  
w  b u te lk a c h  i k o s tk a c h . M in o g i w  
g a la re tc e .  Ś le d z ie  o p ie k a n e .  R o lm o p s . 
K a w a , h e rb a ta , k a k a o  w w ie lk im  
w y b o rz e .
P o m a ra ń c z e , c y try n y , m a n d a ry n k i i 
ja b łk a .
R u m y ,  a ra k i ,  l ik ie ry , i w ó d k i w  w ie l ­
k im w y b o rz e i p o  b a rd z o k o rz y s t­
n y c h  c e n a c h .

o  d  d  a  j  e

F R . S Z Y M A Ń S K I
T e le fo n  5 Wąbrzeźno R y n e k

Tos. Pań miłosierdzia śa. Wincentego a Paulo
w Wąbrzeźnie

u rz ą d z a  w  n ie d z ie lę , d n ia 1 3 > g o  n a  s a l i p . S z y m a ń s k ie g o

wieczór towarzyski 
n a  k tó ry  S z a n . O b y w a te ls tw o m ia s ta  

—  i o k o lic y  u p rz e jm ie z a p ra s z a m y  —

K o n c e r t o d  g o d z . 7 -m e j d o  9 - te j, n a s tę p n ie  T A N C E

Z im n y  b u fe t o b f ic ie  z a o p a trz o n y  p rz e z  p a n ie  c z y n n e  

C z y s ty  z y s k  p rz e z n a c z o n y  d la  n a jb ie d n ie jsz y c h . >

G o s p o d y n ie :  G o s p o d a rz e :
P . W ila m o w s k a , p . J e z ie r sk a . P . b u rm . S c h w a rz , p . S z c z u k a

Z a rz ą d :
K s . p ró b . Z a k ry ś , L u k ie w s k a , S ig u rsk a , P io tro w s k a

W s tę p  n a s a lę 2  z ł o d  o s o b y , ro d z in y  s k ła d a ją c e się 
z 3 o s ó b  5 z ł .

♦

i

7

5  
!  

a

Spis składów, przedsiębiorstw i warsztatów
ir Wąbrzeźnie, Kowalewie i Golubiu.

Poniżej wysiozególnione firmy gorąco polecamy uwadze naszych Czytelników i Przyjaciół przy robieniu zakupów,

tłlacharstwo Drogerje________

W o d o c ią g i , k a n a liz a ­

c je , ła z ie n k i o ra z  

w s z e lk ie ro b o ty  b la ­

c h a r sk ie w y k o n u je  

f a c h o w o

D. Kaatz, instalator

W ą b rz e ź n o

u lic a  B e rn a rd a  n r . 1 .

■

K. Głowacki
Centralna Dngerja 

R y n e k
T e l. 1 6 6 T e l. 1 6 6

p o le c a :

M y d lą , ś w ie c e , o li­

w y  i  s m a ry  d o  m a ­

s z y n  —  f a rb y , la ­

k ie ry  i p e n d z le

■

^<4^, 

| DROGERIA POD LWEM | 
a W.- Romaszewski i 

♦ Wąbrzeźno •
{  R y n e k  2 . T e l. 1 3 . 1  

ł P o le c a a r ty k u ły a p -1  
I  te c z n e , c h e m ic z n e , w a  J  
; ta , b a n d a ż e  c h iru rg i-  f  
|  c z n e , g u m o w e , m y d lą , i  
i  p e r fu m y , k re m y i tp . ; 
j  A rty k u ły  fo to g ra f ic z -1  
i ' n e , p rz y b o ry m a la r -  { 

■ s k ie , o liw y , s m a ry , ł 
b e n z y n a  j

Dentysty 

DENTYSTA

M. MALSKI
Wąbrzeźno W o ln o ś c i 5 9  

G o d z . p rz y ję ć
o d  9 —  1 i o d  3 —  6 - te j  
P lo m b o w a n ie i w y ry w a ­
n ie z ę b ó w , le c z e n ie i  
w s ta w ia n ie  z ę b ó w  s z tu  
c z n y c h  o d 5 z l z a s z t .

Z ło te  k o ro n y  o d  2 5  z ł  
W s z e lk ie z a b ie g i w y k o ­
n u je  s ię d o k ła d n ie  d e li­

k a tn ie  i b e z  b ó lu .
C e n y  n a jn iż sz e .

Kuśnierstwo Obuwie Stolarnie

$ S. Radzimiński $ 
n  K u ś n ie rz  n

K o le jo w a  7 1 .
u W y tw ó rn ia  c z a p e k j
*  s z k o ln y c h , c y w il- n  

n y c h , k a p e lu s z y .
u  d z ie c in n y c h  i t . p u
A w y k o n u je  w s z e lk ie Q  

z a m ó w ie n ia  n a
u fu tr a  i w s z e lk ie  r e - u  
p p a ra c je f a c h o w o , Q  

ta n io  i s u m ie n n ie .

0 X X X X X

< i r rm t  i iT M n łiif rK S S ł >
Teofil Balicki Ś  

m is trz  s to la rs k i , W ą -S  
b rz e ż n o W o ln o śc i 7 . ■

I  B.BUGOWSKI

Wąbrzeźno E
u lic a  B e rn a rd a L 

\ \

- N a jta ń s z y  s k ła d t
o b u w ia . W y k o n u je 7  

/ s ię  w s z e lk ie  r e p a - i 
> r a c je  w  k ró tk im \  

f te rm in ie  i  p o  u m ia r f  
- k o w a n y c h  c e n a c h , f  
i— - - - - - - - - - - - - - - j

•
P o le c a s w ó j z a k ła d  ■ 
s to la r s k i z a ł . w  ro k u  •  

1 8 9 1 w y k o n u ją c y •  
w s z e lk ie  p ra c e  w u - j  
k re s ie f a c h u . R o b o ty  •  
k o ś c ie ln e , b u d o w la n a *  
W y tw ó rn ia m e b li i  j  
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W y tw ó rn ia s o k ó w  
p o le c a  p p . r e s ta u ra ­
to ro m  i o b e rż y s to m  

ró ż n e  s o k i ja k :  

malinowy, wiśniowy, ma- 

lankowy, cytrynowy miód 

staropolski, pones bur- 

guncki orai wszelkie krop 

ki po cenach koukurenc.
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Nowa Drogeria
i s k ła d  k o lo n ia ln y  

E. Dmowski i S-ka 

G o lu b  —  R y n e k  1 5  

P o le c a m y d lą , p e r fu ­
m y , f a rb y , la k ie ry , o -  
l iw y d o  m a sz y n  o ra z  
w s z e lk ie  a r ty k u ly sp o -  

ż y w c z o -k o lo n ia ln e
W y b ó r  n a d z w y c z a jn y  
C e n y k o n k u re n c y jn e .  
Ś w ie c e -  C u k ry -  M a te r ­

ia ły  a p te c z n e .

■a  —

P o le c a m  s w ó j  
z a lM  f ry z je rs i i  
uaługa wzorowa 
ceny pr-yst jpa® 

W lużmiństi

Golub
Wypo^y^wanle 

p e ru k  te a tr a ln y c h  
i c h a ra k te ry z a c ja .

5 Drogeria i Perfumeria 5 
* L. Dmowski * 

* Kowalewo — R y n e k  1 0 *  
* --------------------------- *
*  W ie lk i w y b ó r  p e r - *  
*  fu m , m y d e ł , f a rb , J  
•M- la k ie ró w  i o liw  d o *  
*  m a sz y n  *

*  C e n y
*  k o n k u re n c y jn e  ♦

*  Ś w ie c e . —  C u k ry .
*  M a te r ja ły  a p te c z n e *  
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Jan Kozłowski 
K o w a le w o (P o m .)  

T o ru ń s k a  2 0 .

S k ła d  ro w e ró w ,  
m a s z y n d o  s z y c ia  
i w iró w e k  ro z m a i­
ty c h  f a b ry k a tó w  

Z a s tę p s tw o  o ry g i­
n a ln y c h  c e n try fu g  
A lfa  L a v a l . O liw y  
W ła sn e  w a rs z ta ty  

r e p a ra c y jn e

Towarowe domy

Skład Materjalów Blawatnyeh, konfekcji i galanterii
Bps* 6. K. Slówezewski, Kowalewo t « i . s t

N a jw ię k s z y  n a  o k o lic ę w y b ó r m a te r ja łó w  m ę s k ic h  i d a m s k ic h , d z ie c ię c y c h g o to w y c h  u b ra ń , b ie l iz n y  i t ry k o ta ż y  

k o łd e r , je d w a b i i tp . S p e c ja ln o ś ć : m a te r ja ły  i a r ty k u ły  m ę s k ie .

Ceny najniższe Pierwszorzędny towar Olbrzymi wybór.


